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4 I 1945 r. (s. 82), podczas gdy wg autorów  rozdziału V III decyzja w  tej spraw ie 
m iała zapaść dopiero w  dniu 5 I  1945 r. (s. 362). Pew ne sprzeczności zachodzą 
w inform acji o uznaniu Rządu Tymczasowego przez państw a zachodnie (s. 182 
a s. 368). Podpisy pod niektórym i ilustracjam i nie odpow iadają przedstaw ionej na 
nich treści (np. na s. 49). W ybór ilustracji jest dosyć przypadkowy; najlepsze w  roz
dziale o kulturze.

Przedstaw ione wyżej uw agi krytyczne n ie  mogą podważyć fak tu , iż recenzo
w ane dzieło stanow i pierw szą próbę pełnego ujęcia dziejów ostatniego dw udziesto
lecia. W lite ra tu rze  polskiej, poza w ydaw nictw am i okolicznościowymi o charak te
rze encyklopedycznym7, ' opracowania takiego nie posiadam y. H istoriografia polska 
zajęła się głównie problem am i zw iązanym i z reform ą rolną, nacjonalizacją prze
m ysłu i w alką o granice, a w ydane w  Polsce m onografie nie w ykraczają w  zasa
dzie poza 1947 r. Nie posiadam y natom iast poważniejszych m onografii, k tó re  obej
m owałyby ostatn ie la ta  dwudziestolecia PRL. H istorycy radzieccy podjęli pracę 
pionierską i z tego ty tu łu  należy im się duże u zn an ie8. N iektóre fragm enty  tej syn
tezy uznać należy za duże osiągnięcie naukowe. W całości dzieło posiada dużą w a r
tość inform acyjną.

FRANCISZEK POŁOM SKI: Niemiecki Urząd ó,o S p ra w  Mniejszości 
(1922— 1937). W rocław 1965.

Ciekawa p raca F. Połomskiego zajm uje się insty tucją, k tó re j do tego czasu 
poświęcono niewiele m iejsca w  lite ra tu rze  naukow ej, a k tó ra  zasługiw ała na spe
cjalne opracowanie. W iąże się ona bowiem ściśle z zagadnieniem  ochrony m niej
szości polskiej na Śląsku. Spraw a te j ostatniej interesow ała żywo szczególnie h i
storyków  ośrodka wrocławskiego. Podjęcie sprecyzowanego w  ty tu le  tem atu  przez 
h istoryka praw a i przeanalizow anie nie tylko zasad organizacyjnych Niemieckiego 
Urzędu do S praw  Mniejszości w  Opolu i podstaw y praw nej jego działania, ale 
poprzez pryzm at tych dwó.ch aspektów  spojrzenie na sytuację mniejszości polskiej 
w  rejencji opolskiej, tak  w  czasach Republiki W eim arskiej, jak  i I II  Rzeszy, za
sługuje na szczególne podkreślenie.

A utor sta ra  się ukazać praktyczne działanie Urzędu, do którego napływały 
również skargi w yznaniow ej mniejszości żydowskiej, k tó re  to zagadnienie znalazło 
także odbicie w  om aw ianym  opracowaniu.

W myśl wspom nianych wyżej założeń autor dzieli pracę na dwie części. W części 
początkowej w rozdziale pierwszym, zajm uje się omówieniem pozycji Urzędu 
w  system ie ochrony mniejszości i jego stosunkiem  do władz. W rozdziale drugim  
omówiona została ro la Urzędu w  załatw ianiu skarg  m niejszościowych, przy czym 
autor koncentru je  się głównie na problem ach proceduralnych.

Część druga obejm ująca rozdział III  dotyczy w spom nianych już skarg  m niejszo
ściowych ugrupow anych w edług pewnego ich rzeczowego podziału. Taka konstruk
cja pracy jest w łaściw a, mimo iż przy czytaniu trzeba niekiedy sięgać do p ierw 
szych rozdziałów, ażeby uprzytom nić sobie na podstaw ie pewnej konkretnej skargi, 
jak i był norm alny tryb  postępow ania Urzędu.

7 Dwadzieścia lat Polski Ludow ej. W a r s z a w a  1964.
1 W a r t o  t u t a j  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  z  o k a z j i  d z i e s i ę c i o l e c i a  P R L  h i s t o r y c y  r a d z i e c c y  o p u b l i 

k o w a l i  z b i ó r  a r t y k u ł ó w  p o d  r e d a k c j ą  F .  G .  Z u j ę w a  i  I .  A .  C h r i e n o w a  p t .  Borba polskogo  
naroda za socializm (1944—1954 gg). M o s k w a  1955.
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Poza obrębem  zainteresow ań au to ra  pozostał polski Urząd do Spraw  M niej
szości w K atow icach, służący ochronie interesów  ludności niem ieckiej zam ieszku
jącej część Śląska wchodzącą po 1922 r. w  skład państw a polskiego, co autor tłu 
maczy brakiem  m ateriałów  źródłowych. S tara ł się jednak w yjaśnić krótko na w stę
pie różnice w  praktycznym  działaniu tych dwóch instytucji, form alnie identycznych.

Powołany do życia w  w yniku podpisanej w  Genewie 15 V 1922 r. polsko-nie
m ieckiej konw encji górnośląskiej Urząd do Spraw  Mniejszości m iał ściśle okreś
lone zadania, zw iązane z jej ochroną. Regulowały te  zagadnienia przepisy konwencji 
zaw arte  w  jej części trzeciej. S tanow iły one norm y o charak terze m iędzynarodo
wym, oddane pod gw arancję Ligi Narodów w  podobny sposób, jak  postanowienia 
tra k ta tu  wersalskiego. Podstaw ow ą zasadą konw encji genewskiej była zasada rów 
ności w szystkich obyw ateli wobec praw a Tak więc ani przepisy adm inistracyjne, 
an i ustaw ow e nie m iały czynić różnicy między obyw atelam i, nie m iały być tłu 
maczone na niekorzyść osób należących do mniejszości.

W spomniana konw encja przyznaw ała rów nież mniejszościom narodow ym  praw o 
ogłaszania w łasnych publikacji i druków, praw o ich rozpowszechniania i wreszcie 
sprow adzania ich z zagranicy. P rzyznaw ała także możność k ierow ania i zarządzania 
insty tucjam i dobroczynnymi, religijnym i, ku ltu ra lnym i i społecznymi a także spro
w adzania z te ry to rium  drugiej strony księży, wychowawców oraz innego perso
nelu, bez względu na obywatelstwo tych osób.

Bardzo szczegółowo omawia dalej au tor treść konwencji w  odniesieniu do uży
w ania języka mniejszości. Nie podlegał on ograniczeniu zarówno na zebraniach 
publicznych, jak  i w publikacjach.

W iele m iejsca poświęcił Połom ski przepisom  konw encji, k tóre dotyczyły szkol
nictw a, posiadającego zasadnicze znaczenie dla mniejszości polskiej. Chodziło tu 
bowiem  o w ychow anie młodzieży, utrzym anie odrębności językowej, ku ltu ry  i w y
chowania. Nie będziemy natu ra ln ie  przytaczać za autorem  w szystkich omówio
nych system atycznie przepisów  konwencji. Chodziło nam  tylko o w skazanie pew
nych je j k ierunków , k tóre stanow ią punkt w yjścia dla drugiej części pracy, om a
w iającej sk ładane przez mniejszość polską skargi na niedotrzym yw anie w praktycz
nej działalności w ładz niem ieckich postanow ień tej konwencji.

Urząd do S praw  Mniejszości był pierw szą placówką dokąd wnoszone były zaża
lenia. M iał on dbać o ich załatw ienie lub przekazać je  prezydentow i kom isji m ie
szanej. W w ypadku gdy członek mniejszości nie był zadowolony z rozstrzygnięcia 
spraw y przez prezydenta te j komisji, mógł się odwołać do Rady Ligi Narodów.

Po tych w stępnych rozw ażaniach autor p rzystępuje do omówienia realizacji po
stanow ień konw encji w  praktycę, a w  pierwszym  rzędzie okoliczności powołania 
do życia niemieckiego Urzędu, k tóry  utworzono w  dniu 5 X  1922 r.

Z wywodów autora w ynika, że Urząd kształtow ał się ostatecznie jako organ 
czysto państw owy, na którego czele s ta ł m ianow any przez m inistra spraw  w ew nętrz
nych kierow nik, realizujący tym  sam ym  politykę państw ową. Z upływ em  czasu za
leżność Urzędu od w ładz centralnych coraz bardziej w zrastała, tak  że od 1933 r. 
w ażniejsze skargi mniejszościowe opracowywano w M inisterstw ie Spraw  W ew nętrz
nych Rzeszy. W ten więc sposób rola Urzędu ograniczała się w  zasadzie do przeka
zyw ania odpowiednich opinii i oświadczeń oraz zastępstw a w ładz przed prezydentem  
kom isji m ieszanej. Je st rzeczą zupełnie zrozum iałą, że Urząd w spółpracował ściśle 
z w ładzam i adm inistracyjnym i tych terenów , k tóre obejm ował sw oją działalnością. 
W ynikało to zarówno z zależności władz lokalnych, jak  i Urzędu, od tych samych 
insty tucji centralnych. Urząd więc n ie  spełn iał zadań, do jakich został powołany — 
włączono go do realizacji ogólnoniemieckiej polityki mniejszościowej. Takie ogra
niczenie jego roli uwidaczniało się najlepiej przy rozpatryw aniu  skarg  mniejszości 
polskiej. Z aletą pracy F. Połomskiego jest ukazanie rodzajów  skarg, form  ich roz
patryw an ia  oraz określenie wspom nianego k ierunku  działalności Urzędu.
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W św ietle przytoczonych przez au tora przykładowo skarg  czytelnik bliżej poznaje 
tragiczne położenie ludności polskiej na tych ziemiach, a jednocześnie faktyczna 
działalność Urzędu okazuje się na zarysowanym  tle  jako jaskraw o sprzeczna z prze
pisam i konwencji, k tó ra  go do życia powołała.

A utor system atyzuje skargi w edług następującego układu: skargi przeciwko nie- 
zatw ierdzaniu polskich naczelników gmin i ławników, skargi szkolne i  na nauczy
cieli, przeciwko policji, przeciwko członkom S A  i innym członkom NSDAP,  a na 
końcu podaje skargi ludności żydowskiej. W szystkie rodzaje s ta ra  się ukazać na tle 
obowiązujących w Niemczech przepisów  konstytucji, jak  też ustaw odaw stw a Re
publiki W eim arskiej a następnie III Rzeszy. Wreszcie, w  oparciu o stan  faktyczny, 
śledzi n iek tó re  ze skarg  od m om entu kiedy została złożona aż do chw ili zakoń
czenia postępow ania. T ryb załatw iania skarg, stanowisko w ładz adm inistracyjnych, 
Urzędu do Spraw  M niejszości, a wreszcie kom isji m ieszanej i jej prezydenta został 
tu bardzo dokładnie przeanalizowany.

O ile do tego czasu znane nam  było położenie mniejszości polskiej na Ś ląsku 
z opracowań historyków , drukow anych w spom nień ówczesnych działaczy mniejszości 
polskiej, to obecnie praca F. Połomskiego pozwala spojrzeć na te  zagadnienia od 
strony działalności urzędów niem ieckich. M ateriał w ykorzystany przez au to ra  jest 
bardzo szczegółowy i pozwala na dobitne stw ierdzenie, że niem ieckie w ładze pań
stwowe lekceważyły, a w  w ielu w ypadkach łam ały praw a mniejszościowe. Ze skarg 
składanych przez Związek Polaków w  Niemczech w ynikało w yraźnie, że władze 
państw owe organizowały antym niejszościowe w ystąpienia i ochraniały  bezpośrednich 
ich wykonawców. Na tym  tle  słuszne są w nioski końcowe autora, że niem iecka po
lityka na Śląsku Opolskim była wroga w  stosunku do mniejszości, a jej p raw a nie 
były respektow ane. P raca  F. Połomskiego oparta  na szerokiej, archiw alnej podsta
wie źródłowej jest cennym przyczynkiem  do poznania sytuacji ludności polskiej 
na Śląsku Opolskim w  okresie międzywojennym.

EDWARD SERWAŃSKI: W rzesień  1939 roku w  Wielkopolsce.  W ydawnictwo 
Poznańskie, Poznań 1966, 167 ss.

Praca Serwańskiego jest jedną z bardzo nielicznych publikacji ujm ujących dzieje 
W rześnia głównie od strony h isto rii społecznej, z punk tu  w idzenia przeżyć ludności, 
żołnierza a mniej z punktu  w idzenia całościowego przebiegu w ielkich operacji w oj
skowych. Poświęcona jest ona m artyrologii i aktyw ności patriotycznej społeczeństwa 
tej części Polski w okresie katastrofy  narodow ej. P ublikacja Serwańskiego jest 
pracą popularnonaukow ą zaw iera jednak  bogaty zestaw  przypisów. A utor odsyła 
czytelnika do licznych rękopiśm iennych i publikow anych w spom nień oraz relacji. 
W ykorzystał także całą ogólną i  przyczynkarską lite ra tu rę  przedm iotu. M ateriały  
nie publikow ane uwzględnione w pracy pochodzą głównie z A rchiw um  Pracow ni 
O kupacji H itlerow skiej Insty tu tu  Zachodniego w Poznaniu.

Niemal równocześnie z pracą Serwańskiego ukazało się studium  S. Nawrockiego 
poświęcone dziejom hitlerow skiej okupacji W ielkopolski w  okresie zarządu wojsko
wego >, w  którym  omówiono obszernie także h istorię W rześnia na tym  terenie. Ten

1 H itlerowska okupacja W ielkopolski w  okresie zarządu wojskowego. W rzesień— P aź
dziernik 1939 r. P o z n a ń  1966 r .
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